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o Najśw. Pannie Nieustającej Pomocy.
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X . Fr. W alczyński.
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M atko  P om ocy  N ieusta jące j,
W ejrzy j lito śn ie
N a  słabość  duszy, cierp ieć p ragnącej 
J e d n a k  m iłośnie.

M atko  P om ocy N ieusta jącej,
T yś m ężnie s ta ła ,
G dyś Jezusow i urągającej 
T łuszczy  s łu ch a ła .

M atko P om ocy  N ieusta jącej, 
W spom óż, n iecli stoję,
I  bó l obelgi, serce  ran iące j,
M ęstw em  ukoję.

M atko P om ocy  N ieu sta jące j,
G dy skarg i b rzm ien ie  
S y n a  Twojego bó l zdradzającej 
I opuszczenie,

M atko P o m o cy  N ieusta jące j, .
Tw ą pierś przeszyło ,
D uszy , boleścią ju ż  konającej,
N ie osłab iło .

M atko P om ocy N ieusta jące j,
G dy w sam otności 
I  bez pociechy, z n iebios p łynące j, 
B ęd ę  w żałości,

M atko  P om ocy  N ieusta jącej,
N iech  w takiej doli
W y trw am  w cichości krzyż m iłu jącej,
Choć serce boli.

M atko  P om ocy  N ieusta jące j,
G dy w sm ę tn e j dobie 
J e z u s a  Tw ego, we łzac h  tonącej, 
Z łożono w grobie,

M atko Pom ocy N ieusta jąoej,
T yś n a m  u fa ła
I  św ia tłem  w iary prom ien ie jącej 
Ś w ia t roz jaśn ia ła .

M atko P om ocy  N ieusta jącej,
D aj w łzach  ro zs tan ia  
I  w śm ierc i serca  rozdzierającej 
E ask ę  poddan ia .

M atko P om ocy  N ieusta jącej,
W  każdej po trzeb ie
R a tu j m ą  duszę w nęd zy  tonące j,
K rólow o w niebie.

M atko  P om ocy  N ieusta jącej,
G dy  życie m inie,
O tocz m nie b lask iem  Twej sza ty  lśn iącej 
W  n ieb ios krain ie .

Pieśń 2.
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I  w ołam y, M atko droga,
Z ap łacz  ty  n aszem i łzam i,
P ro ś  za nam i P a n a  B oga,
P an n o , z litu j się n ad  nam i. 
Ł askaw em i rzu ć  oczym a 
N ad  n ieszczęsną  sw ą g rom adką, 
D la  n a s  n igdzie w sparc ia  n ie  m a, 
M atko B oża, bądź n a m  m atk ą . 
B ez  sch ron ien ia , bez okrycia, 
N ieśw iadom i ludzkiej drogi,
A c h ! m y  już o sta tk iem  życia 
U p ad am y  p rzed  Twe nogi.
T y wiesz, P a n n o  n a d  p an n am i, 
J a k  to  tru d n o  żal w ysłow ić,
To pow iem yć w szystko łzam i, 
K rw ią  i łzam i będziem  m ów ić. 
P a n i św iata , M atko Boża,
N a  leżące spojrzyj w p rochu ; 
S łyszysz ty , o gw iazdo m orza, 
P ęk a jąc ą  p ierś od szlochu.

W idzisz  ty , o ra jsk a  różo, 
P rzy o d z ian a  w zorzę ja sn ą ,
J a k  się n a m  n ieb iosa  chm urzą ,
J a k  od p łaczu  oczy g a sn ą ?  
M acierzyńsk ie  tw oje czucie 
Czyż n ie  w zruszą dzieci łkan ia ,
Czyż n ie  słyszysz w  naszej nucie,
Ze to s tra szn y  ję k  k o n an ia?
O d ta k  daw na pieśń  tęź  sam ą  
I  te  sam e w tó rzym  słow a,
O tw órz się, o ra jsk a  bram o,
J a s n a  wieżo D aw idow a.
L ilio! rozw iej czucia wonie,
R óżo! liść  tw ój roztocz złoty,
P a n n o ! ściągnij swoje dłonie,
M atko! okryj swe siero ty .
N a  w zburzonych w ód o tch łan i,
W  cien iach  tra c ą c  s i ł o sta tk i,
N iech  n ie  b łąd zą  ja k  bez P an i, 
N iech  n ie  g iną , ja k  bez M atki. A m .
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Z u s t  A n io ła  w zięte 
P ozdrow ienie  św ię te ;
N iech  n a s  w pokój chow a 
N asza  E w a  now a!

Rozwiąż p ę ta  w innych  
I  ośw iecaj c iem n y ch ;
O ddal, co je s t złego,
U proś, co dobrego.

O każ do o sta tk a ,
Żeś je s t  n asza  M a tk a ;
N iech  S y n  twój przez ciebie 
W y s łu c h a  n a s  w n ieb ie .

0  P a n n o  czcigodna
1 w ielce łag o d n a ,
N iech  też łag odnym i 
B ędz iem  i czystym i.

Z darz n iew inne życie, 
B ezpieczne przebycie,
A byśm y weseli 
J e z u s a  widzieli.

N iech  O jcu, Synow i,
R ów nież i D uchow i 
Cześć będzie  społecznie 
T ro jg a  je d n a  w iecznie. A m en.

Pieśń 4.
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O M arya, w spom nij n a  m n ie !  ! 
N iż ciem ności n a s tąp ią ,
P rzybądź , M atko, k ’ m ej ob ron ie , 
G rzech y  m n ie  bardzo  d ręczą,
A bym  w d u ch u  ośw ieconym  
P o zn aw ał swe u padk i,
B oga  w yznał popraw ionym , i
C zynił, co się M u lub i. \
O M arya , w spom nij n a  m n ie ! j 
W  g rzech ach  u topionego,
B o m n ie  g rzechy  p rześ lad u ją , j 
C iężkość su m ien ia  m eg o ; i
U p ro ś m i u S y n a  tw ego j
D o sk o n a łą  skruszoność,
A ch  b łaga j rozgn iew anego , j
B y  m n ie  p rzy ją ł n a  m iło ść . i 

O M ary a , w spom nij n a  m n ie!
A bym  p o zn a ł swe złości,
A  zadosyć  czy n ił za  nie 
Z doskonałej żałości. j
U p ro ś m i u  S y n a  tw ego 
G rzechów  m y ch  odpuszczen ie , j 
B o przez Je g o  krew  przedrogą  
Z m azan e  przew in ien ie . j
O M arya , w spom nij n a  m n ie !
W  m em  w ielkiem  pokuszeniu , j 
B łag a j, M atko, sam a  za m n ie , \ 
B ądź  m i ku  w spom ożeniu , i
A by  d jabe lsk ie  chy tro śc i |
M nie ła tw o  n ie  sk u s iły ; j
B ądź podpo rą  m y ch  słabości,
S tó j p rzy  m n ie  w każdej chw ili, j
O M ary a , w spom nij n a  m n ie!
Z m acierzyńsk ie j litości, i

M iej m n ie  zaw sze w swej obronie, i 
U p roś d a r  pobożności, j
A bym  w cn o tach  n ie u s ta n n ie  
D zień  za dn iem  się pom naża ł,
W  m odlitw ach  a  Bożej chw ale 
P ocieszen ie  znajdow ał. I

0  M arya , w spom nij n a  m n ie!
A bym  z se rca  całego ,
W szy s tk ich  m yśli i s ił m o ich  
M iłow ał B oga  m ego, j
Je g o  św ięte  p rzykazan ie  j
Z achow yw ał w pilności, j
1 też w św iętem  obcow aniu 
Ćw iczył się z tw ej m iłości. ,

O M arya , w spom nij n a  m n ie!
W  m ej śm ie rte ln e j n iem ocy  
N ie  opuść, ach ! n ie  opuść m n ie  
W  te n  raz  bez tw ej pom ocy; 
G dy się oczy moje zm roczą, 
N iech  m n ie  tw arz tw a  weseli, 
G dy ciem ności m n ie  otoczą, 
R a tu j, M atko, w te j chwili.
O M ary a , w spom nij n a  m n ie! 
G dy się zm ysł m ój odm ieni, 
Ś m ie rte ln y  po t ciecze po m nie,
A  ję zy k  m ój oniem i,
N ie będzie  ju ż  m óg ł Im ien ia  
J e z u s  M arya  w ym ów ić,
T y  m n ie  w ołaj do zbaw ienia,
M ą p am ięc ią  racz rządzić.
O M arya , w spom nij n a  m n ie !
W  m ej osta tn ie j słabości,
W  te n  czas n ie  dopuszczaj n a  m n ie  
Ż ad n y ch  d jab ła  ch y tro śc i;
N ie  odstępu j ty  odem nie,
D okąd  duch  we m n ie  będzie ; 
P rzem ów , M atko, żem  ja  syn  twój, 
A  w n e t d jab e ł odejdzie.
O M arya , w spom nij n a  m n ie! 
G dy  m u szę  p rzed  sąd  s tan ąć , 
A ch, M atko, m ów  sam a  za m nie,
Z ła s k ą  m n ie  w ym aw iając,
B o się tego  bardzo  boję,
Że m am  ra c h u n e k  zdaw ać;
J a k  się p rzed  S ędz ią  osto ję?
Z s tra c h u  będę  om dlew ać.

O M arya , w spom nij n a  m n ie ! 
Ż eby  przez tw e zasług i 
B y ły  zbaw ieniu  przeciw ne 
Z m azane grzechów  d łu g i;
U proś S ędzię, S y n a  tw ego,
A by  m n ie  też d la  ciebie 
W ed łu g  zm iłow an ia  swego 
P rz y ją ł łaskaw ie w niebie.

O M arya, b ędę  ja  cię 
N a  w ieki w ieków chw alić ,
C iebie, M atko, B oga S yna 
N ie chcę n igdy  o b raz ić ;
O Boże w T ró jcy  jed y n y ,
B ądź w iecznie uw ielbiony!
O M arya , w spom nij n a  m n ie  
D ziś i w czas n ieskończony! Am .






